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ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI, 
Kalisz, Al. Józefiny I. Tel. Na 91. 

Otwarta od 9 do 7 po poL
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Szanownej naszej Klijenteli mamy zaszczyt donieść, że w najbliższych dniach nastąpi otwarcie 
naszego nowego o d d z i a ł u  IV

przy uLWrocławskiej Nr. 13 w domu p. Szmidta
W tymże oddziele jako specjalność prowadzić będziemy:

dyw any, firanki, chodniki, n a ­
rzutki, m atcrjaly m e b l o w e ,  
m aterjały dekoracyjne, kołdry 
g a l a n t e r i e  o r a z  biel izr iQ 

m^skej, i dam ską,

Dotychczasowy oddział przy Głównym Rynku 27 utrzy­
many będzie nadal jako specjalny magazyn:

jedwabi, rqaterjałów w ełnia­
nych, baw ełnianych i płócierj 
w wi^kszyclą jak dotychczas 

rozmiarach.

1 7 5 7

Magazyny nasze zaopatrzone będą litylko w doborowe towary z źródeł pierwszorzędnych, co nam  daje możność 
Szanowną Klijentelę pod każdym względem zadowolić.

Z poważaniem

StauągeJt J2fawafyiftćw
T. z o. p.

i

b o  n a  TRZY MIESIĘCZNE WEKSLE, BEZ WPŁATY GOTÓWKI p o  c e n a c h  
k o n k u r e n c y jn y c h  g ó r n o ś lą s k i z k o p a ln i  „Król” ( K o e n ig s g r u b e )  i k ra jo w y

z  k o p a ln i  „Miłowice i Jery".
W iadom ość: B ank  B udow lany , G łów ny R ynek JMa 1, o d  godziny  9 — 3 i p ó ł po  p o łu d n iu .

T el. 241. S krzynka p o c z to w a  JMa 16. 1762
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S IS  U W A G A ! ! !

NA RATY!
nie d ro że j  jak  
za  g o t ó w k ę !

££
Ces; tininrescpe! t

S K Ł A D  F U T E R

H. A D L E R
KALISZ, 5 W iejska 5

208 T e le fon  208.

Meridjol
Niezawodny i znakomity środek polega na jego wszechstronnem  
zastosowaniu, p rzy  b ó lach  żołądka, zębów, reumatyzmie, astmie, 
iszja, podagrze it.p . Używaj MERIDJOL a bezwzględnie ci pomoże. 2; | 
K to M erid jo l raz używ ał, z o s ta n ie  jeg o  w ielb ic ie lem . Źądad w składach apt. i aptekach.r

< 4  N A J T A Ń S Z E  
^  ź r ó d ło  z a  k u p a .

s k ł a d n ic a  f a b r y k i

LA COTONNIERE S-TE A. R. L.
w Kaliszu przy ul. Al. Józefiny 13. Telefon Nr. 219.

P O L E C A  ARTYKUŁY MARKI „U. R .“ JAK:

P o le c a  w w ielkim  
wybor ze :  

N ajnow sze fu trz a ­
n e  m odele , p a l ta  
d am sk ie  i m ęsk ie, 
p o jed y ń cze  skórk i.

K ap u ję  i p rz y jm u ję  stare futra w zam.

Nici do s z y c ia  
Nici do w y szy w an iu

d ziu rek
B a w ełn iczk a  do w y sz y .

w an ia  i h aftow ania  
B a w ełn iczk a  do c e r o ­

w ania
Trwałe kolory.

B aw ełna  do p oń czoch  
P rz ęd za  do fa s tr y g o -

w a n i a
K o r d o n k i  d o  r o b ó t  s z y ­
d e ł k o w y c h  i d o  h a f t o ­

w ania .
M a te r ja ł  'p ie rw s z o rz ę d n y .

O C Z Yl e c z n i c a
D la  c h o r y c h  n a

D -ra  m ed . R . S O B A Ń S K I E G O  
W arszaw a, Al. U jazdow sk ie  37, m. 9. 1164

H erm an i Grossman
W arszaw a , M azow iecka  16.

Fortepiany i pianina
znanych fabryki  

GROTRIAN STEINWEG,
RUD. IDACH, 1720

C. J . QUANDT,
H. WOLFFRAM. 

a r  N A J W I Ę K S Z Y  W Y B Ó R ,  -wa
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winę wobec Polski
popełnia ten, co trzyma pieniądze w domu, a nie lokuje Icb w banku.

Pieniądze złożone w banku, puszczane są w obieg i przynoszą procenty, — leżące w domu mogą być skra­
dzione, wypożyczane zaś prywatnie na duże odsetki w większości wypadków są niezwracane.

Bank Ziemi Kaliskiej
powstały siłami miejseowego społeczeństwa, istnieiąey iuż 31 lat 

posiadająey piękny gmaeh i duże zasoby,
przyj mnie wszelkie nawet najmniejsze wkłady za opro­
centowaniem i daje bezwzględną gwarancję pewności

w k ł a d e k .  \

WĘGIEL*
z  kopalń:

Górnośląski

Max
Hramsta
Georg
Oheim
Fanny
Hoym
Fursten
Emanuelssegen

Marie
Boer
Brade
Heinrichsgluck
Neugliickauf
Prinzen
Heinrichsfreude

rtezultat narad g en ew sk ich .

po c e n a c h  k o p a ln ia n y c h  na wek*  
s l e  3 m ie s ię c z n e .

P O I T U I O  CEMENT
z pieców rotacyjnych 

f a b r y k i

R s i n  w i yc po cenaoh.U  U  n  I lA ' fabrycznych 
na weksle H—2 miesięczne.

KOKS ZABRZESKI
Z „EMMA" i „WOLFGANG*

po cenach hutniczych 
na w e k s l e  3  m ie s ię c z n e .

W A P N O
CZĘSTOCHOWSKIE

„Rudniki”
na w e k s l e  3 m ie s ię c z n e .

od  14 
do 2 2  
p r o c .

I

SDPERFOSFAT
po cenach fabrycznych 

na w e k s l e  3 m ie s i ę c z n e

M L 1S5A  Ś P t o A  "
KAZIMIERZOWSKA 1. TEL. 92.

R ezultat cało tygodniow ych o b ra d  geiiewslc. 
m ożna najlep ie j ^ocenić rozb ie ra jąc  treść, k ró t 
kiej mowy M acdonalda, w ypow iedzianej w sobo 
tv. i\v d n iu  6 w rześn ia , a (więc już p p  odczy tan iu  
uchw alonej na ((wspólny w niosek M acdonalda i 
'H errio ta  rezolucji. M ow a ta o d b ija  sw oją tre  
ścią od .poprzedniej, o w iele d łuższej mowy an 
gielskiego p rem jera . ,'Ale niety lko jej treść, lecz 
i sam  ia k t w ypow iedzenia je j przez M a c d o n a l d a  
m a swe umączenie! W edle poprzednio  ułożonego 
po rządku  dziennego n ie  on to bow iem  m iał w 
sobotę P«> uchw aleniu rezolucji przem ów ić, ale 
H enderson , znanv przyw ódca lewego odcienia 
labourzvstów  i w ybitny m in is te r zasiadający  w 
obecnym  gabinecie. P lan  ten  został zm ieniony 
a zam iast H endersona przem ów ił po raz w tó 
rv  sam M acdonald. N astąp iło  to zaś dlatego, bo 
to co (angielska delegacja uznała  za stosow ne do 
pow iedzenia, m ógł p o d ać  do w iadom ości tylko 
sam M acdonald. W  ustach innych  p rzyb ra łoby  
to ch a ra k te r pew nej dem onstracji przeciw ko _ 
M acdonaldowi. — ta tego w łaśnie w rażenia chcia 
no uniknąć. Zobaczym y zaraz dlaczego.

P i e r w s z a 'm ow a M acdonalda m iała  przy w łą
ściwości: 1) P o d k reś la ła  silnie znany rozdźwięk 
m iędzy F ra n n c ją  a  Anglja streszczający się w 
dylem acie: p a k t gw arancy jny  czy a rb itraż?  2) 
■Lekceważyła interesy k  zw- m ałych narodów , a 
nnwe* n iek tóre iz niob w prost p row okow ała  
■(Polska!) 3) P ro k lam o w ała  po trzebę jaknaj 
spieszniejszego przyjęcia  do  Ligi N iem iec i zapo 
w ładała  m ożność p r z y ję c i a  Rosji. W szystkie te 
trzy  w łaściw ości 'nie przyczyniły  się. by n a jm n ie j 
jak  się z lo k u  ob rad  pokazało  do  osiągnięcia 
porozum ienia w  Genewie. (

S tanow isko łAngl ji t. zw'. m ałych  narodów  
zjwiązało je 'jeszcze ściślej z F ra n c ją  — a w rę 
czenie lir. Skrzyńskiem u odznak Hegji jako  do 
w ód uznania za jego doskonałą  m ow ę było de 
m cnstracy jnem  podkreśleniem  [tej okoliczności 
R ów nocześnie N iem cy !Z w rodzoną im zgrabno 
ścią h ipopo tam a ijpospieszvty się w  sobotę z 
w ysłaniem  swojej Ino tv w  spraw ie w iny w ywoła 
n ia  w ojnv  — pom im o w szelkich ostrzeżeń, ja  
kie im z Genewy nadsy łano . W  tych  w arunkach  
m usia ła  ’An gil j a iw sobotę /.rektyfikow ać stano 
w isko zajęte p rzez M acdonalda we czw artek; 
m usia ła  więc (najprzód podkreślić  swą zgodę 
z F ran c ją  ieo się tyczy przew odnich ' (nieśli ugrun 
tow auia w ieczystego p o k o ju  i zapew nić, ze roz 
nice dotyczą 'drugorzędnych tylko szczegółów : 
m usia ła  ugłaskać 'imałe narodv  i m u sia ła  w resz 
cie p rze jść  lin razie do po rząd k u  dziennego nad 
kw est ją  szybkiego w prow adzen ia do Tagi. Wszy 
stkim  iym w ym aganiom  czyni sobotnia mowa 
M acdonalda zadósyć. 1

W kw cstji 'zgody z F ra n c ją  m a  o n a  cliarak  
te r  b ard zo  dem o n stracy jn y ; „ J a im o j przyjacie l  
H errio t —- imówił M acdon a ld  — zgadzam y uę 
w e w szvstkiem  Iważniejszem. Idziemy’ tą  .sam ą 
ulica, chociaż czasem  po przeciw nych JAJ stro  
Pach. 'Ale zawsze zdążam y n ią  w* tvm  sam ym

kie ru n k u  i do tego (samego celu. O dtąd  chcem y 
podróżow ać razem  rę k a  pod  rękę  środkiem  uli 
cy“. O in teresach  m a ły ch  n a ro d ó w  w yraz ił się 
b ry ty jsk i p rem jer Jnąder serdecznie — a kwe 
stję  N iem iec p rzem ilcza ł tym  razem  i .niedoty 
ka jąc  jej lani słowem. R ów nocześnie zaś p rzy łą  
czył się pose ł angielski .wi B erlinie do p ro tes tu  
jącego k roku  rządu  francuskiego w sp ra w ia  
noty kanclerza M arksa  o w in ie .

Jest rzeczą jasną, że ta  druga (mow a M acdo 
na ld a  (.sobotnia) jróżni się lak  bardzo  o d  po. 
przedniej (czw artkow ej), iż w ypow iedzenie ino  
wy tej treści przez H endersona m iałoby ch a ra k  
te r  podk reślen ia  (niezgody z M acdonaldem , n a  
w et zdezaw uow ania tegoż. D latego H enderson  
zrzekł się p rzem aw iania , a zadanie rek ty fikac ji 
p o d ją ł 's a m  M acdonald. D okonał go zręcznie 
— ale (wrażenia pew nego rodzaju  w ycofyw ania 
się z izajVtej poprzednjo  pozycji nie m ógł za 
trzeć.

Powyższy rezu lta t n a ra d  genew skich, w 
k tó rych  tuk zręcznie Polska sekundow ała 
F rancji, doprow adził w ięc do rezu lta tu  d la  F ra ń  
cji* a także i dla nas nad er korzystnego. Spraw a 
pak tu  gw arancyjnego oraz rozbro jen ia , tak  
dla nas n iebezpieczna, została  odesłana do iko 
m isji k tó re  iotrzymały w rezolucji w skazów kę 
po im  śli interesów F ran c ji i Polski. S p raw a przy  
j ę c i a  N iem iec do  Ligi, gorliw ie forytjowana przez 
Anglię uległa odroczeniu  zapew ne na czas d łuż 
W  o«Wi i A nglja sam a widzi, z e n i e  jest możli 
v i w t d  chw ili do forsow ania. Zw iązek m iędzy 
F ra n c ją  a P o lsk ą  okazał się w reszcie dla obu 
stron  korzystne ja tern sam em  się u trw alił.

W tych  W arunkach, po korzystnem  zała t 
w ieniu dw óch najw ażn iejszych  d la nas sp ra w , 
jest już rzeczą d rugorzędną, ze dzika p ro ten  
sja Litw y podniesiona przez G alw anauskasa, 
p rzeszła w ś r ó d  (zupełnej obojętno,sjqi, i nie mogiła 
bvć użytą (za pow ód do ataków ' ina Polskę. N a 
dzisiaj zapow iedziana ijest przem ow a hr. Skrzyń  
skiego w sp raw ie  m niejszości narodow ych. N ie 
ulega w ątpliw ości, ż e iw  tej spraw ie zręczny, 
czynny i doskonale się o rjen tu jąc y  w  atm osferze 
Ligi polski d e l e g a t l  odniesie sukces. Jeśli p o ro w  
nam v zeszłoroczną zimow ą sesję Ligi, na  k tó re j 
ponosiliśm y upokarza jącą  p o r a ż k ę  po porażce i 
obecnie jej Zgrom adzenie, z ktorego w ychodzi 
my ze w zm ocnionym  autorytetem , to < JMUl 
m im ów oli  słow a: „D zięki Bogu i,;u r  cszcie .

DENTYSTA

)ioIpe ei*.aTnęerf
GŁÓWNY RYNEK Mi 17 

dom Sołem onow icza) przyjmuje od 10 rano 
do 7-ej wiecz 864
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C z e ś ć  Of iarom (Kalisza
Po ostatnim  wysiłku powstania 63-go 

roku, Naród polski w okresie ostatnich lat 
piędźiesięciu, pogrążony był w otchłań prze­
mocy i bezprawia, jaki stosowali wszyscy 
trzej zaborcy. Rozdzieleni słupami granicz­
nymi, każda dzielnica wyrabiała się w tym 
kierunku w jakim ją wychowywano, według 
recepty despotów, zaprawianej jadem  tru ­
cizny, wynaradawianiem  pokoleń, ogranicza­
niem języka rodzimego i uciskiem wiary
przodków naszych.

Żyliśmy z dnia na dzień, prawie ze 
beznadziejnie, ożywiani tylko duchem dziejów 
przeszłości naszej. Rzeczywistość potęgi tro­
nów Romanowych, Hohenzolornów i H ab­
sburgów, ich militaryzm, niweczył wszelkie 
nasze nadzieję wolności i niepodległości. 
Czuliśmy, że polskość powoli zamiera, że 
nikt o nas już nie mówi, że narody świata 
przyzwyczaiły się do tego, nazywając nas  
rus - polanami, deutch - polen; Polska zniknęła 
z powierzchni Europy.

1 wśród tego usypiającego tragizmu 
niewoli naszej, butny Teuton rzuca krwawą 
rękawice i okrzyk „W ojna” rozlega się wśród
Narodów świata!

1 kiedy zagrały pierwsze surm y bojowe, 
ziemia polska krwawić poczyna, składając 
prawie że pierwsza swą daninę ofiar w wal­
ce ludów, nie za swoją lecz za ich sprawę.

Mściwy i bestijalski Krzyżak, którego 
butę i pychę przodkowie nasi gromili pod 
Połowcami, Psiem-Polu i Grunwaldem, zie­
jąc nie wygasłą nienawiścią do wszystkiego 
co polskie, wpada do bezbronnego Kalisza,

morduje mieszkańców, grabi mienie i pali
miasto. . . * w v

Krew przelana niewinnie i łzy^ Kalisza
w strząsają sumieniami Narodów, które prze­
jęte grozą m orderstw  pruskich, zwiastowały 
wskrzeszenie Polski.

Polska Zmartwychwstała! Korzystajmy 
dziś z pełni praw wolności i niepodległości 
wśród Narodów. Jak ,,Feniks z gruzów i 
popiołów dźwiga się miasto nasze. Łopotem 
i szumem  skrzydeł orła białego zbudzony ze 
snu niewoli Naród polski wzmacnia się i 
potężnieje duchem narodowym tworząc no­
we dzieje historji, żłobione mieczem m ęstw a 
własnych synów w r. 1920, na polach 
Radzyninem, gromiąc naw ałę bolszewicką, 
stw arzaiąc „Cud nad Wisłą".

Niechaj więc w dniach ogólnej naszej 
radości, którą zgotowała nam  Opatrzność 
Boska, w dziesięcioletnią rocznicę „Męczeń­
stwa Kalisza" składając cześć poległym ofia­
rom naszego miasta, zbudzi się solidarność 
Narodu Polskiego i kroczy przeznaczenia 
szlakiem ku świetlanej przyszłości!.

Niechaj dzień obchodu odsłonięcia i po­
święcenia tablicy pamiątkowej, świeci przy­
kładem  pokoleniom naszym, że tam  gdzie 
chodzić będzie o praw a wolności naszej i 
i uciśnionych, Synowie Polski zawsze goto­
wi są  złożyć ofiarne swe żywota. Cześć 
niewinnym ofiarom barbarzyństwa pruskiego, 
Cześć!!!.

Kalisz, dn. 13. 9. 1924 r.
K. Masło.

T E L E G R A M Y .
Cały K aukaz w  r ę k u  p o w s ta ń c ó w .

PARYŻ, 13.9. Tutejsze [poselstwo gruziń­
skie no zesłało ido prasy kom unikat, w  którym  
podaje, że (cały Kaukaz ża wyjątkiem Batuuni 
znajduje się >w rękach'gruzinów . ,W (rękach pow 
stańców znaj,duje isię również lin ja  transkauku 
zka. Rząd sowiecki [sprowadza liczne pociągi 
pancerne do walki przeciwko powstańcom.

LONDYN', 13.9. , Daily Telegraph" donosi 
z Konstantynopola, ze' rozmiary powstania w 
Gruzji są .rzeczywiście bardzo znaczne. ,W rękach1 
grtu inów  po (długiej Walce pozostał Kutais, 5\jcl 
kie składy 'broni i amunicji zostały przez wojska 
sowieckie porzucone (i zabrane przez powstań 
eów gruzińskich. Rząd sowiecki doprowadza po 
siłki drogą w odną na Kaukaz. Pismo to po 
twierdza wiadomość . .że były prezydent Gruzji 
Jordani zwrócił (się do Mac Donalda z prośbą 
o interwencję. A
Min. S k r z y ń s k i  p r z y j e ż d ż a  w  p on ied z .

WARSZAWA1, 13.9. (Minister spraw zagra 
nicznych p. Al. Skrzyński, przybyw a z  Geuemy 
w poniedziałek 'dn. 15 bm.t i iprzebędzie w War 
szawie dwa jdrii, poczem wraca, aby w  dal 
szym ciągu b rać  udział w obradach Zgromadzę
ńiu Ligi. ' , _ . •

W czasie pobytu min. Skrzyńskiego w W ar 
szawie odbędzie (się posiedzenie Komitetu I oh  
u-cznego Rady Ministrów, na którem omówione 
będą aktualne kwestje polityki zagranicznej-

D ym isja  P r e z y d e n ta  w  Chili.
JCOWY JORK, 113/9. Prezydent Chili, Ales 

sandro, ustąpił ze stanowiska. Generał Amillal, 
tanio przejął w ładzę w swe ręce jako prezes ra  
dy m inistrów. 1

F r a n c u z i  o k op u ją  s i ę  w  S z a n g h a ju .
LONDYN,, 13.9- (Reuter donosi z Szang 

hajiu, iż francuzi przecięli ulice wiodące z ich- 
dzielnicy do m iasta chińskiego rowam i strzelec 
kiemi wzmocnionymi ijprzez zagrody druciane. 
Załoga f r a n c u s k a  fivystawiła posterunki ik a rąb i 
ny maszynowe twe wszystkich ważniejszych punk 
lach dzielnicy. u - i  i ;  .

H iazpdnie o d c ię c i  w  M aroku .
PARYŻ, 13.9. Agencja H aw asaA ionosi, iż li 

nja kolejowra (między Tetuanem a Cen tą  została

przecięta przez powstańców. Wałki toczą się już 
prawie pod sameini m uranii Tetuanu.

H err io t  — D a w id o w ie* .
PARYŻ, 13.9. H errio t wystosował zaproszę 

nie do prezesa gabinetu Jugosławji, Dawido 
wicza. aby przyjechał do Paryża w celu porożu 
mienia jsię (w kwestji umowy franko jugosłowiań 
skiej.

S o w ie c k a  r e p u b lik a  Motdawrji.
RYGA, 13.9. D onoszą tu  z Moskwy, iż sowie 

ty utworzyły now ą republikę związkową na 
granicy dawnej (Besarabji. Republika ta nosi 
nazWę mołdawskiej i liczy idOOOOO ludności.

O tw a r c ie  p a r la m e n tu  a n g ie l s k ie g o .
LONDYN, 13/9. Parlam ent otworzy pierwszą 

swą sesje dnia 30 pwrześnia. Pierwszym punk 
tern obrad będzie sprawa wytknięcia granic pile 
dzy północną ia południow ą Irlandją.

D e f ic y t  b u d ż e to w y  F ra n cji .
PARYŻ, 13 9. Budżet (francuski na r. 1925 

przewiduje redukcję dotychczasowych wydal 
ków o l i  pół m iljarda franków. Deficyt Wy no n  
2 w  ił jardy, jojirócz dodatków dla urzędników, 
na które Irzeba będzie wyłożyćć, około m iljaida 
franków. Rząd wyznaczył kom isję, celem zna 
lezienia źródeł dochodów, które pozwoliłyby po 
kryc deficyt bez uciekania się do nowej pozycz 
ki. Komisja budżetowa jest zdania, (że deficyt w 
całości zostałby pokryty przez norm alne docho 
dy, gdyby ludało się opanować (dwa zjawiska; 
niedostateczną .egzekutywę podatkow ą i przekazy 
wame nieopodatkowanych jsum zagranicę. Korni 
sja zamierza zaproponować Anglji i H olandji ro 
kowania,, celem (zwalczania nielegalnego wywozu 
pieniędzy zagranicę. \

O tw a r c ie  K o n g r e su  m ło d z ie ż y  
a k a d e m ic k ie j .

WARSZAWA’, 13.9. Kongres rozpoczęto u 
roczystem nabożeństwem Kv katedrze/św . Jana, 
celebrtowaiicin przez iks. biskupa Galla.

O godz. 112.30 odbyło się w pięknie udekoro 
wanej sap F ilhannonji otwarcie międzynarodo 
wego kongresu tmłndziezy przy udziale 300 re 
prezentantów. związków; (studenckich całego swia 
ta Obecni byli przedstawiciele Rządu, Sejmu, 
Rady miejskiej, korpus dyplomatyczny, delegaci 
Ministerstw Oświaty, £praw- Zagranicznym  1 1 
Wojskowych, związków społecznych i kulturai
nych.

Otworzył kongres Min. oświaty, Miklaszew, 
ski, w serdecznych słowach w itając II Kongres 
międzynarodowy Konfederacji Studentów imie 
niem polskiego (rządu i nauki polskiej. Następnie 
powitanie wygłosili jpos. Spłtyk i sen. Baliński, 
imieniem miasta, p. Bąków ski prezes Zw. Na 
rod. Akad.b p. Van Laer wiceprezes Końfedera 
cji, p. Kopecki delegat czeskiej młodzieży, p. Jan  
Baliński wiceprezes Zw. Naród. Akad.

Na zakończenie pdśpiewano Gaudeamus.
Po południu odbyło się przyjęcie w Radzie 

miejskiej. Wieczorem (uczestnicy kongresu wyje 
chali na wycieczki. ; 1

Rewolucja w Chinach
Z wałki (dwóch generałów, i gubernatorów! 

prowincji, jaką |się wydawała z początku rewo 
lucju W tChinaćh, krystalizuje się zwolna, jako 
zdarzenie pierwszorzędnej doniosłością skupiają 
ce na (sobie uwagę całego międzynarodowego 
świata politycznego. Jeszcze wciąż m igają w te 
legramie egzotycznie .dziwaczne, jednobrzm iące 
dla e i i r o p f  jskiego [ucha i dlatego źle o rjeu lu ją  
ce nazwiska generałów i gubernatorów, chiń 
skich: Lu Jang Siang Chi Sien Juang, Cziaug 
T.so Lin, Sun Ja t Sen, Czang Sin Ming, T saa  
Kun Wu iPej Fu itd. ale już z tegó chaosu wy 
łaniają  się zarysy dwóch obozów, walczących! 
ze sobą iw Chinach i — 'przeciwko Chinom*

Ten chaos .nazwisk jest w gruncie rzeczy 
dla Europejczyka (bez znaczenia, natom iast o 
gromne znaczenie ,dla całego świata m a istota 
tych wypadków’', jktóre się obecnie rozgryw ają 
w „.państwie .środka1'. -R ew olucja" chińska jest 
w gruncie rzeczy jedną z (najwyżej wzdętych lal 
historji nowoczesnej, jak ie  toczą Się przeż glob 
cały ódczasu, gdy wielki kam ień wojny (świato 
wej rzucony (Został w toń dziejowi i na  zachód: 
jedna z fa l „wschodnich'' wyrzuciła ze siebie re 
wolucję rosyjską, druga obecnie wyrzuca prze 
w rót chiński. ;Z drugiej strony idąca ha  zachód 
fala przerzuciła [najpierw potęgę gospodarczą 
a później polityczną, ze starego kontynentu -Eu 
ropy na (młodą i p łodną Amerykę, teraz p rzerzu­
ca punkt ciężkości „globowych" dziejów świata 
z Antlantyku ma ocean Spokojny i jego wybrże 
ża. L-

Azjatycki jego brzeg wciąż jeszcze trzy iuąw r 
swem p o siad an iu ,— choćby m ocą swej liczebno 
ści i osiadłośći na imiejścu — rasą  żółtą. Gitów 
ną przedstawicielką (tej rasy  są — mimo iuicja 
ty wnej i  przodowniczej energji Japonji — Chin 
czycy, których państw o jest organizacją pap  
sjtw-ową najstarszej iz obecnie istniejących na  ku  
li ziemskiej (cywilizacji. Po te w ielkie i żyzne po 
siadłości żółtej (rasy wyciągają się z obu stron 
-  ze/wschód u i zachodu — ręce przedstawicieli 
asy białej. Na tę starą cywilizację i na jej orgarasy ------ , -------. . .

nizację paiisywowo [socjalną działają rozkładowo 
znowu i ze wschodu i  z zachodu — wpływy en 
ropejskiej cywilizacji rasy białej L.Oto bardzo 
ogólny ischemąt Wypadków.

Z zachodu (uderza na Chiny fa la  rozkładow a 
rosyjska. Przed jwojmią uderzała ona w; posta 
ci zaborczej (ekspanzji im perjalizm u carskiego. 
Teraz schronniła isię pod m askę komunistycz­
nych prądów  rew olucyjno socjalnych, inicjowa 
i:ych i popier any cl przez rząd bolszew icki Mo­
skwy, jako ,,awangardy światowej (rewolucji" — 
a dochodzących iż do „jobnony1' samodzielno 
ści i niezależności Chin przez dyplomację . rosy j 
sko bolszewicką, w której imieniu ^zawrzeć chcą 
trak ta t i przymierze. Ze ta „obrona", dążąca do 
przew rotu komunistycznego [W' Chinach, rnpże 
jeszcze przed (dokonaniem tego dzieła przyczy, 
nić |Się xlo rozpadu państwowego Chin i utraty 
przez -nie niepodległości — nie potrzeba tego 
spec jął nie dowodzić, i

Z drugiej .strony do tego samego rozpadu 
zdąża i ą zupełnie (już świadomie oddziaływają 
ce n a  Chiny wpływy zachodnich Europejczyków’, 
i Amerykanów-, idące na Chiny od zachodu. Wy 
stępują one jawnie, jako zaborczo kolonizator 
skie, reprezentując ,,giołe" interesa handlowe i 
gospodarcze i dążąc jawnie do op unosy an ia naj 
lepszych tery tor jaljnych (kąsków1 ,„zdeceutraIizo 
wanycli" Chin. Dla tychwpływów obojętna je s t< 
narazie struk tura  [państwowo socjalna pozosta 
łej w  „niepodległości" części Chin,, ą  z obszarów 
chińskich interesują je przedewszystkiem w y , 
brzeża, zwłaszcza południow e i środkowe (stąd 
centralnym  punktem fcyojny o „decentralizację 
Chin stał .się teraz Szanghaj, najważniejsze lipia 
sto portowe i handlowe chińskie). Nie chcąc* 
nie mogąc Zaangażować w Ję  walkę w łasnych 
sil zbrojnych, grupa zachodnio europejsko ame 
rykańska poparła  i uzbroiła irredentystów  połu 
dniowo chińskich, ia raczej kilku nie chcących 
słuchać Pekinu generał gubernatorów  prow incjo
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częto. przed p ar u tygodniami budowę tej szkoły 
a dnia (dzisiejszego, przy bardzo liczjiym •udzilaie 
ludności z całej okolicy, w, obecności przedsta 
wicieli wszystkich (władz (Starostwa, Senniku I 
Inspektoratu Szkolnego) Duchowieństwo miei 
scowe i sąsiednie z (księdzem Jubilatem Krucz 
kowskim na czele dokonało uroczystego poświe 
cenlia wysoko (się już wznoszących tundamen 
tów nowej szkoły. Wszystkie Stowarzyszenia 
i organizacje miejscowe ^ a ł y  udział w tej uro 
czystości -  (brakło tylko tych stowarzyszeń 
którym przewodniczą ^mmianie Straż Blaszko w 
ska) Po sumie cechy ze sztandarami i Sokoli 

prezesem (p. Głowińskim, przeprowadzili du

go Marjana Rembowskiego, Starosty Kaliskiego 
Zdzisława Stefańskiego, (burmistrza Florjana 
Jackowskiego i Inspektora Szkolnego Glinnic

Obywatel z Blaszek, j

Organizacja H spółdzielni 
naszej Djecezji-

Z inicjatywy Jego Ekscelencji ks. Biskupa 
iwsko Kaliskiej Diecezji Dr, Stanisława Zdzi 

Biskupa Sulragana Woj

nalnycb, walczących jz ,,centralizacyjnemi“ dą 
znościami republikańsko ;,cbińśkiego rządu w 
urnę zrozumiałego (Interesu własnej kieszeni ,„au 
tpnosm iczny ch ‘ ‘ absolutnie i bez kontrolnie rzą 
dzących kacyków.. ;

Po której iwięc teraz walczącej (w; ^Chinach 
stronie jest j,prawof£( słuszność; prawowitość,itd.
Te pojęcia jsą tutaj tylko (niezbyt nawet skrupu 
latnie przestrzeganemu pozorami, niema ich wi 
igrze zupełnie — n|a|toiniXast wi pełni jest gra 
sprzecznych i yvrogich sobie interesów. Napo 
zór z dwóch drapieżców, ciągnących ku sobie 
skórę chińskiego barana, grupa zachodnio euro 
pejisko amerykańska jest silniejsza. Uwzględnić
•wiszakże trzeba, Iż© grupa ta wewnątrz jest nie rhówieńsiw. “n i ni-.r- hnoT’ i'i ‘ tP Iuwauzui au 7 ń.ipi itw w  w ,  p a ,

S S t J S t e ? " .  K ^ n ,a y -- ŻC Spkwcm Kujawsko J je c S ji
•M pnk CClt">'’a- ,,iS ^  A" ^  -  L r  Łowieckiego i J E. V  B isl

cjfa, zaopatrująca (ich w broń. Po drugiej
glj|a, Ameryka, Japonja, ostatnia z nich; 
pretendująca do jspadkobierstwa i reprezentacj 
całej rasy (żółtej, jest, jak wiadomo, wobec * 
ryki równię... (,,przy jaźnie" usposobiona, jal 

T  . lir». trzecie, pozycja obcych i 
wencjonistów wobec ).,rodzimego" j

przemówieniu p.

Jest wogóle słaba, a wobec niechęci i niemożno czętego dzieła Przed zima rozpo
ści przy obecnym ogólno światowym nastrój kryb dachem o o r z v s z K  tb**zie
o d le ah ch ^ e ^ o t1' tmga,™wania więksżych sił na czony i oddany dzieciom «o  użvtku Wyk° n
2 S  eg-ty czn y ch  terenach -  prawie bez Mogą mieszkańcy Błaszek spoko inie n ,

• nadziejna. /Ograniczyć |się ona musi przewaz trzeć w przyszłość swoich dzieci k1 ,  J pa
°bróny właisnych „eksterytorjalin." ly

kład jak wielkiego dzieła dokonać mogą ludzie 
którymi nie (powoduje ambicja, próżna chwała 
lub popularność, a t ']k o  troska o przyszłość 
Narodu. .• ' ; >

Dokument wmurowano przy poświęceniu 
kamienia węgielnego 7 klasowej szkoły pow 
szechnej w (Błaszkach brzmi: i

„.Szlachetna myśl ilbudowy 7 klasowej Szko 
ły Powszechnej kv Błaszkach, podjęta jeszcze w 
1921 roku przez burmistrza Florjana Jacków 
skiego i (popierana przez Inspektora Szkolnego 
Jana Owoca, Została wprowadzona w czyn.

Rada Miejska Ina posiedzeniu swem w dniu 
13 października 11921 roku w składzie:

Burmistrz Florian Jackowski, wiceburmistrz 
Stanisław Beńda, (ławnicy: Wojciech Marcinków 
kowski, Mordka Huberman, członkowie Rady 
Miejskiej: Ks lAjeklsy Kruczkowski, Rabin Icek 
Majer Kanał, Józef Kijewski, Edward Zieliński 
Izrael Bornsztajn, Kazimierz Jachowicz, Stani 
sław Janowski, Kazimierz Wierzbicki, Moisie 
Glicensztnjn. Menachem jGeldbard, Mordke Waks 
man postanowili przystąpić do budowy gmachu 
Z powodu (jednak przewlekłej manipulacji z 
zatwierdzeniem planów, (a następnie wskutek 
gwałtownego spadku m arki polskiej, powoli 
przygotowywano tylko m aterjał budowlany ’
A na tę budowę Wydział Powiatowy Sejmiku 
Kaliskiego w 'składzie: Przewodniczącego Staro
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injteresów* handlowych’ i gospodarczych na wchO 
dzących w igrę terenach. |

To też Widzimy, że wszystkie groźne gesty 
zbrój no lądowe i demonstracje flotowe aljanfów 
kończą się na żądaniu neutralizacji Szanghaju, 
gdzie tyle wielkich i1 pięknych interesów handlo 
wych europejsko amerykańskich się koncentru 
je. Dzięki niezgodzie wschodnich i zachodnich 
swoich nieprzyjaciół pomiędzy sobą, Chinom za 
P®wn_?; uda 'się- narazi© przynajjminiej, ocalić kraj 
oa „decentralizacji© i podziału. Jeżeli zaś przy 
terni uda jsię im przeprowadzić u siebie socjalno 
jmntyczny przewrót (wewnętrzny, będzie to fak 

nieznuernie !— doniosłego znaczenia, mogą pyra( nadać finny o b ró t  tej w alkce pomiQ(izv bfa
tą i zoną rasą o panowanie nad Pacyfikiem, wal 

r ? ra zapewne stanowić będzie jeden z hajwy 
MtnIcjS2y.cn momentów toojfoliższcffo o k r e su  dzio 
jów ludzkości,

z p&flszeK
(k or. w ł.)

W niedzielę, 17 sierpnia br.. Błaszki obcho 
dziły wielką i uroczy stą chwilę..; W ostatnich 
dwóch latach, W tych najtrudniejszych czasach 
przj-gotowano tu [wszystko, ,aby zbudować okaza
J y  f i m o n h    • _______ _    ł . ___ •

dla 
dową 
aby Ł

--i-   —-» — — ’•

o undamentów1,,iod podstaw. .—1 a  bie od dachu « oiiiuurząau Irminuegu do^uiuh
arzeba^ nauczać i wychowaćf cułe zastępy młodzie bińskiego i sekretarza Sejmiku (Henryka JankówJr . s  ẑ » ieJn.r w..Kaife"jednostki zdolne <ji utalentowane, Ma których 
wtedy dopiero Warto będzie starać się o szkołę 
średnią 1 wyzszą, bo tylko takie dzieci warte ,sa 
kształcenia, którym fPan Bóg dał (głowę ido tego 
a  nie Itak jak dotąd bywało, że kształcili się w 
gimnazjach tacy, (Co. choć zdolności do'nauki nie 
mieli, ale byli bogaci i ustosunkowani. Przed kil 
ku laty irzucono się na (gwałt do szkół średnich 
pootwierano pełno gimnazjów, ale że i ci, co in 
nych uczyli i ci, jktórzy sję uczyli b(yli jw większo 
ści bez talentów, a sam pieniądz pa u ki do gło 
wy nie wieje więc dziś jesteśmy świadkami, jak 
te gimnazja (jedno za drugiem giną. (Nje mogło 
być więc 'inaczej i u nas w Błaszkach — 
gimnazjum musiało jrunąć, gdyż nie jmjało'funda 
m entuiriie dawało pstatnio zysków. Byli jednak 
że i są w Błaszkach ludzie, co fo .Iwszystko rozu 
mieli, przewidzieli i dlla tego całą duszę kładli 
w przygotowanie mocnego fundamentu pod 
szkolnictwo przyszłości. Bez pochlebstwa trzeba 
tu wymienić takie osoby, jak Burmistrza itnia 
*la p. Florjana Jackowskiego, jak byłego pro bo 
szcza^ ks. Jubilata Kruczkowskiego, jak całą Rą 
dę Miejską — jak Tnspekfora Szkolnego jp. Owo 
ca, jak (Wydział Sejmiku — jjak (obecnego a dziel 
nego Starostę p. Zdzisława Stefańskiego, jak śe 
kCetarza Sejmiku ,p. Henryka Jankowskiego i 
prawie całe społeczeństwo miejscowe z miejsco 
n ? 1? , brr,bosz/vem k.ś. doktorem' J. Brylikiełnj 

e e. Wszyscy ci ludzie starali się oto i po

i 50 miljonów marek1, a W 1924 roku 6000 złp.
Zawdzięczając tak wydatnej pomocy. Magi 

sfrał ufny (w pomoc Bożą i dalszą ofiarnjość spo 
leczeństwa, przystąpił Kdo budowy gmachu We 
dług planów architekta Sylwestra Pajderskiego 
i architekta powiatowego ^Alberta Nestrypke, 
przy wykonaniu robót murarskich i ciesielskich' 
przez m ajstra Józefa Kicała realizując dziś iw 
ten sposób pierwotne swoje projekta

Spełniając oddawna iódczuwane pragnienie 
naszych współobywateli, kładziemy kamień węfiielnv ui łoi  • . ’ r.   %

«.v.JAy u " ‘u* i uęuą ope­
racje finansowe jako  to: przyjmowanie oprocen 
towanych wkładów krótko i długo terminowych 
w walutach polskiej, obcej i w. złocie z gwar an 
cją zwrotu <w ulokowanej walucie lub ekwiwa 
lencie kurkowym oraz uuzielanie pożyczek oso 
bistych i zbiorowych swoim czionkoim na cele 
następujące: t

1) na komeczne potrzeby bieżące wynikłe 
z potrzeby świadczeń państwowych i komunał 
nych oraz na nagłe potrzeby, zachodzące wi sto 
sunkach lodzim.ycli itp .; |

2) na podniesienie kultury gospodarstwa 
wiejskiego przez pożyczki na zakup inwentarza 
martwego i żywego, nawozów^ sztucznych itp.;

ó; na podniesienie kultury wsi przez udzie
lanie pożyczek |na budowę domów murowanych.
na pokrycie dachów dachówką itp.;

. . O na podniesienie rzemiosł i przemysłu 
wiejskiego; )

i .  ̂ n.a (Przyjście z pomocą pa reel an tom przez
i-vu!i i le im ktx>d.Vtów budowlanych i inwestvcyjnych; ( ^

6) na cele kulturalno oświatowe;
7) na popieranie współdzielni produkcyjno 

konsumpcyjnych;
8) na kredyty melj. dla wisi.
Oddziały Współdzielni Kredytowej udzielać 

będą mogły pożyczek bez odnoszenia się do Cen 
trąb  za poręczeniem co najmniej dwóch odpo 
wiedzialnych poręczycieli lub pod zastaw do

. zb)tyeh.' O pożyczkach przekraczają 
r  |SU™ę decydować będzie Zarząd Cen

. . .  (admiar gotowizny Oddziały przekazy 
Cen*rali’ J'ak również i Centrala uboż 

’J łam przekazywać będzie potrzebne 
"udzielanie koniecznych pożyczek, 

Centrali znalazł ;się większy 
. kapijtałów. o użyciu ich decydo 

wać będzie wspólne specjalne zwołane posiedzę 
nie Rady i Zarządu. ;

Księgowość' Oddziałów prowadzić będzie 
Centrala na podstawie raportów tygodniowych 
Oddziałów, jedńnak (Oddziały będą zobowiązane 
do terminowego -ściągania rat pożyczkowych i 
występowania na drogę sądową z wiedzą Cen 
trali wrazić niewypłacalności dłużnika. Czynno 
ści Oddziałów przynajmniej raz na kw artał będa 
kontrolowane przez jednego z członków Rady 
lub Zarządu. •

Protektorem Współdzielni Kredytowej Die 
cezjalnej jest'J. E. ksi.Biskup Sufragan .Wojciech 
Owczarek. Wyżej (wymienieni m ają prawo koopgielny w tej niezłomnej wierze, że dzieło rozpp n„ i^oup

ezęte w  imię Boga i dobra Ojczyzny (doprowadzi) S  n  - {Pat.r«110̂  Współdzielni ks.. ks. Bisku
iaek f t Stallie. k°óca i że t ik  w dObii obecn ^  a n v c ^ 'p ^  Y B ^  ^ deJeg°
t p K e d ^ w s  T aw ’ S yĆ bQdZiC jak° *  -nVS-  —  Nadzorczą i Zarząd
pokoleń na obywateli wi

Poświęcenia kamienia węgielnego dokonałks. Jubilat Alek u  węgielnego uos
Koźminka, bonorovvy^b^wate^1̂ ^ ? ^  mo k Członkietn Współdzielni może być każdy 
wę okolicznościową (wypowiedział ks- kan. dr. ywa^ l  Rzeczypospolitej JPoIskiej, pełnoletni,Tul irtta Dłłł.lMr —--1-------  * * ' . ^yZllcinifl Php7aćniinńclri£wtin TTrlłloJ /‘yJnilkOWJuljan Brylik, proboszcz i dziekan z Błaszek iw 

cie młodszego duchowieństwa.
Gmach ten Komitet oddaje Bógu Najwwż y  —  — .........-
iu pod onieke. Oiczvźnie i m ket.. i.A„ *->cn w1 (terminie trzechmiesięcznym- Pełny udziałszemu pod opiekę, Ojczyźnie i miastu na doży 

etk i chwiałę. i ,
Działo się ,w mieście Błaszkach Starostwa 

Kaliskiego. Województwa Łódzkiego, dnia 17go 
sierpnia roku pańskiego 1924; Szóstego roku 
Zmartwychwstania Najjaśniejszej -Rzeczypospolillni Pcłlcl/ini 'V o C l - . , .. 1_________ .

yznania chrześcijańskiego. Udział członków 
ski wynosi sto złotych wpłacony on być może 
w całości 'lub ratami nie mniejszemi od 10 zło

daje prawo Igłośu. Współdzielni© powstają ha te 
J*«nie parafji. (Przewodniczącym jest ks. prob.
lub jego zastępca, którv dobjera sobie sekreta 
rz,a i (skarbnika. Oddziały W spółdzielni funkcjo 
o (o wać będą przy paraf j© ^rmirai; ' i © yy 1(1 'uozic starali się oto i po zaroiłi\vyY.n>v,si«und najjaśniejszej Bzeczypospo v  ;  1 -r .

nredzei w /  T  B l a ,s z k a c h  mogła istanąć jaknaj litej Polskiej, za Prezydenta Stanislawa” Wójcie Miee* i ,ą -nrnhnszcz w mSu ®,lonlk
L n o w ń i  ™°Wi A ^ ola powszechna. Tjó też Za chowiskiego, Prezesa Ministrów: i Ministra sk ir _  c^y slu^i Janowski. - n r _v ^*'Vle. któ
P mldsteczku radość ogólna, gdy za bu Władysława Grabskiego, Wojewody Łódzkie pa£  Wskupiego w© Włoldfwku. Udo'via
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ODEZWA
O b y w a fe le  m . K a lisza !

Powołana, przez K om itet obchodu odsłonię 
cia pam iątkowej tablicy w  niedzielę, Obywatel 
sk u  Straż Honorowa, dla utrzym ania spokoju, 
powagi i p o rz ą d k u , podczas (całkowitej uroczys 
tości. w z y  wa i prosi (Mieszkańców iniasta, jak  
również wszystkie (delegacje, o ścisłe zaslosowa 
nie isię (do poniższego program u: , t ,

1, Godz. 9 rano pmiktuałnie, uroczyste na 
bożeństw o  w kościele ów. Józefa. Wszystkie de 
legać jo, cechy i gospody .trzemieśl n. z chorągwią 
ini i sztandaram i, gdzie .czł. Straży Hoii. wskażą 
przeznaczone miejsca. P o  nabożeństwie pozosta 
w ia się Delegacjom sztandarowym, cechom i gos 
po dom rzem. iśwobodę działannia. Odmarsz cło 
w łasnych lokali, Tub też do budynku nowego 
Ratusza, gdzie sztandary i chorągwie mogą być 
przechow ane do 'godz. 12.

2. Godz. 12 y  poł. Zbiórka wszystkich De 
legaćji m iasta i okolicy (przed gmach n. Ratusza, 
gdzie czł. Straży Hon. wskażą m iejsca w posz 
czegópiym po rządku przybyw aj ący|m.:

a) p. Bernadzikowski, delegacjom Zgromadź 
rzemieśln. z chorągwiam i, b) p. Bednarek, dele 
gacjom sztandarowym , ip) p. Chałupski, dolega 
cjom urzędowym, .wojskowym i pryw atnym  przy 
byw ających z (wieńcami, d) p. prof. (Matawowskj 
delegacjom szkolnym, (e) p- K. Szpecht, dolega 
cjóm Straży Ogniowej i formacjom sportowym.

U Wylotów ulic przy St. R ynku stać będą 
czł. Straży Hoii. i przybywające delegacje wpusz 
czuć będą Kio środka placu. j 1

Wobec zbyt szczupłego miejsca, przeznaczo 
Hego na uroczystość, gorąco prosim y Sz. iMiesż 
k a lico w, Delegacje ,wszystkich korporacji, uczci 
ni., Cechów i Gospód ijjzjan. o ścisłe podporząd 
kowanie śię do rozporządzeń 'S traży Hon. i po 
mocniczych drużyn. Delegacje,zbyt liczne, będą 
rozdzielane; do (środka wpuszane będą tylko po 
pięć. osób, ireszta osób przechodzić będzie na 
boki. po ,zą szeregi szkolne. Wierzymy mocno, 
że wszvscv dopomogą nam w Itrudnem Kadaniu, 
iSwem obywatelskiem zrozumieniem i zachowa 
niem. podczas (całej uroczystości.

Przewodniczący (Straży Honorowe) 
(—) JAN MOTYLEWSK1 

Zastępca t ( - )  KAROL SZPECHT 
Sekretarz (—) K. MASŁO.

Kalisz, dn. ,13.9 — 1921 r.

KRONIKA
_  TY ODDZIAŁ ZWIĄZKU BŁAWATNI 

KO W. W dniach (najbliższych nastąpi otwarcie 
oddziału IV (Związku Bławatników.

Nowy lokal handlow y mieścić będzie się 
przy ulicy W rocławskiej Nr. 13 w dom u pana 
Schmidta. Jako (specjalność prowadzić będzie

dział dekoracji wewnętrznej oraz dział bieliźnia 
ny iwrzel kiego rodzaju. Powyższy związek założo 
ny iw (roku 1922 w Ostrowie ((Wlkp.) rozw ija się 
coraz pomyślniej (dowód czego otwarcie pówyż 
szego oddziału lTV. C entrala Związku znajduje 
się w Ostrowie w dom u własnym , gdzie również 
znajduje isię oddział I. Oddział II  m a swoją 
.siedzibę iw Poznaniu prow adząc rozległy dział 
hurtow ny m anufaktury. ,Oddział II I  to znany 
z solidności kupieckiej tutejszemu obywatelstw u 
magazyn bławatów (mieszczący się przy Głów 
nym  Rynku (27. f. ! ; ,

Kierownikowi nowopowstałego (oddziału zna 
nem u kupcowi poznańskiem u p. Bolesławowi 
Czerwińskiemu życzymy .pomyślnego rozw oju tej 
pożytecznej placówki .na gruncie kaliskim.

— Z PARAFJI PRAWOSŁAWNEJ.
W niedzielę, dnia 14 września f .  b., o godz. 

9 rano  odpraw ione będzie na cm entarzu greko 
rosyjskim  żałobne nabożeństwjo za niewinne o- 
fiary pierwszych dni wojny.

— KINO STYLOWY.

Kino „Stylowy*1 (wyświetla p-1. ,Svn Szatana 
niesamowite przeżycia Wtajemniczonego, wielki 
film polskiej p rodukcji w 7 potężnych aktach 
z udziałem (artystów tea tru  Reduta iw|(Warszawie 
w- rolach głównych. Obraz ten wzorowy i wybór 
nie podchwycony n a  sposób am erykański! Zdję 
cia wykonane (przez p. Seweryna Steinwurzela 
wypadły na jogół bardzo precezyjnie i jasne i z 
prawdziwą radością (zanotować można doskonałe 
dalekie zdjęcia pierwszoplanowe i w ,4-tym akcie 
szczegóły ruchowe, jak  pościg na motocyklu. 
-Co się tyczy wykonaniu to p. Nawrpcki w roli 
prtof. Gurdta, odznacza się silnąifo togeniczną 
m aską p. Kamiński w roli zegarm istrza daje 
kilka d o b ry ch ,epizodów, a p. Ambrożewiczówma 
w roli tancerki kilka wdzięcznych uśmiechów. 
Jeżeli wolno z obrazu „Syn jSzatana,c (snuć, ogólnę 
wnioski, to powiedzieć należy, iż technika zdjęć 
wykazuje w polskiej twórczości filmowej wielkie 
postępy, dorów nując 'całkiem am erykańskiej! 
Przejawia się tu  artyzm, zwłaszcza w doskona 
łyrn doborze i wybornym  wyzyskiwaniu krajto 
brązów, takowe i cała (strona fotograficzna, stą 
rannność sumienność piekiedv i efektowność mó 
w ią o sprawcy, że jest iprawdziwytń miłośnikiem 
‘sztuki filmowej Artystą i niepoślednim talentem 
który odda pierwszorzędne usługi polskiemu fil 
mowi! Muzyka przez p. Koźmińskiego ściśle do 
obrazu zastosowana! >

— ZGON STRAŻAKA'.
\V dniu 12 bra. zmarł ś.p . ‘Michał Lisiak. 

członek II pddziału Straży ogniowej Kaliskiej, 
przezvwszv lat r49. Pogrzeb z Korczaka na 
cmentarz dobrzecki (odbędzie się w niedzielę, 14 
b. m.. to godz. 4 i pó ł. po poi.,

Zbiórka Straży 'o godz. 4 popol. w gmachu 
na Nowym Rynku.

— H elen a  i u p a d ek  T r o i.
Cała prasa zagraniczna, pisma fachowe, co~ 

dzienne, artystyczne wszystkich kierunków i odcie­
ni omawiają z niezwykłym zachwytem i szalonym 
entnzjazmem i  Im p. t. „HELENA" osnuty na tle 
lljady Homera. Świat bogów, półbogów i ludzi 
był zawsze podłożem najpiękniejszych utworów 
genjuszu ludzkiego. IIjada była zawsze źródłem 
z którego nieprzebrane rzesze artystów czerpały 
natchnienie. Obecnie w XX-ym wieku, w wieku 
nie pary i elektryczności, a w wieku kina, marze­
niem świata artystycznego było ujrzeć antyczną 
baśń ślepego piewcy, króla epików na ekranie. Na 
tle czasów w których piękno ciała było najwznio­
ślejszym pięknem, w których nagość nie budziła 
wstydu, gdyż nieznano zepsucia/ czasów kiedy ro­
zgrywały się dzieje kobiety, która zaważyła na lo­
sach państw, dzieje kobiety o którą walczyły na­
rody, dzieje kobiety dla której runęły mury lljonu.

Marzenia ziściły się. Manfred Nea zrealizo­
wał dwuserjowy obraz p t. „Helena i upadek Troi" 
Trzy lata pracowały nieprzebrane rzesze artystów, 
architektów dekoratorów, estetów i znawców sztu­
ki antycznej i greckiej Wybierano, dobierano, 
przetrząsano świat aktorów, aby odpowiednio ob­
sadzić role. Zaangażowano wreszcie z k o b i e t  
Adę Darceleę, Hannę Ralph i Adelę Sandrok; 
z mężczyzn: Gajdarowa, Bassermana, Steinriicka, 
Karola de Vogta — włożono miljardy i powstał 
film, ‘który rozmachem wystawy, rekonstrukcji i 
techniki prześciga wszystko, co dotąd osiągnięto 
w sztuce kinematograficznej.

Legendarny koń drewniany, bitwy na Skaman- 
drze, polowanie na lwy, oblężenie Troi—epizod 
nad któremi prasa zagraniczna rozpływa się w en- 
tuzjaźmie. O całości mówią jedno: zachwycające! 
nic podobnego nie było jeszcze na ekranie.

N ew -Jork 5.184
Londyn 23.20
P ary * 0.28.05
S z w a jo a r ja 0.97.75
PI  p o ż y c z , z ł . 6.50
4% po±m p rem . 0.70
B ony z t . S . II A. 0.88
Listy Tow.K. Ziem. 44 30.50

Składajcie ofiary
02 inwalidów wojennych.

W Dż u n g l i  K o c b i n c b i o y
30) romans z francuskiego.

— Dcfcrze — rzekła Wanda. Przebiorę się. Kie 
dy wyruszamy?

Dżinga (bez sjowa pochyliła się i dobyła z pod 
łóżka rodzaj skrzyni, z której wydobyła całkowity 

•a* z plem ienia Mojów. Była to tunika z
p ięk n e j, jedwabnej tkaniny, barwy ciemno czarno czer 
w onei, szerokie, białe szarawary i turban również 
jbiały, wyszyty deljkapue cienką złotą nicią. Był to 
jstroi wyAVarby i widocznie świeżo uszyty. Czyżby 
przysposobiono go umyślnie na okoliczność dawno 
spodziewaną. Lecz Wanda zawahała się.

— j  t L rzekja do Dżingi. Powrócić jeszcze 
muszę (do tortu, by napisać lisj pożegnalny do moich 
przyjaciół.

D żing3 uśmiechnęła się szczęgótnie, ale nie oka 
zała najm ni-i zego zdumienia.

— Jak chcesz — rzek|a. A tyiko pamię.aj, że gdv 
byś sic spóźniła, mę będziemy czekać na ciebie.

— Nie spóźnię Ptę odrzekła stanowczo Wanda, 
fo r t  jest, jak wiesz, niedaleko,, za niespełna godzinę
b ę d ę  2  p o w r o t e m .  •

~~ A fen list? — zapy+ała czarownica. Komu go 
oddasz? ”

V£Zanda bardzo podniecona^, z rumieńcem n a  twa
błyszczące mi oczymą. myślała jednak, że nje bę 

" J |ebN ała siły napisać Piotrowi, ze opuszcza go i taiafra 
z . h a  niepewne przygody. Postanowiła więc na 
pisać dc, 0jca Rawenny Zamiar em tym podzieliła się
myśli °WniCą ,niC będ*C' W StąniC Ukrywać sw Ych

— Słuchaj __ rzekła do Dżingi napiszę list, kp>ry 
posię d0 misji> jęcz n ie chcę go doręczać żadnemu z 
naszych s łUg. Czy nie znalazłbyś sposobu, aby go 
przesłać (stąd?

Dżinga wysłuchała tego zlecenia z wewnętrzną 
radością, której nje próbowała hamować. 

— Mwsze® _  r2ekła aajl mi ten a człowiek' z

zagrody dostanie go dzisiaj jeszcze.
— Tak będzie uajlepjej — dodąła jeszqze i zaśmia 

ła się n a  głos, a śmiech ten brzmiał +ak dziko, taka 
w (nim dźwięczała bezdenna nienawiść, że zmroziłby 
on krew w żytach każdego norm alnego człowieka, 
lecz W anda nie zauważyła go nawet, będąc już cal 
kiem pod wpływem potwornej hipnozy.

Od tej chwilj piękna dziewczyna działała Już jak 
wle (śnie. Przebiegła szybko przestrzeń , dzielącą ją  
ód fortu i (weszła no mieszkania, kpóre zajmowali tani 
oboje z Piotrem Tu widok rzeczy codziennych , do 
których ok0 i' j nawykło, otrzeźwił ją częściowo. Miesz 
kankb ich wyglądało już inaczej, niż w owym dnia. 
dniu, gdy Wanda przybyła tu poraź piepwszy. Czeka 
jąc tylko przybycia Michała, by Połączyć się na za 
wsze ślubem, oboje młodzi ludzie Przystrajali siedzi 
bę, któr a miała tzos.ać przyszKm ich gniazdem,, o ile 
pozwalały n a  to ich zasoby.. Wanda już dziś pełniła 
obowiązki gospodyni. To też zar ąz na wstępie, posłu 
gujący boy zapytał jej, czy czas już nakrywać do 
wieczerzy M achinalnie prawie Wydała zar/.ądlenią, 
a sama zasiadła przed biurkiem  i rozłożyła przed so 
Dą papier, który przywiozła z Europy. Wtedy dopiero 
uczuła, że musi s|ę zwrócić do Piotrai, f.akże i nap;i 
sała do obu swoich przyjaciół znaną kartkę. Kilka ra  
zy jeszcze instynkt zachowawcźy podszeptywał jej sło 
w a wahania, lecz równocześnie słyszała w  sobie jak 
by (drugi głos, tłumiący wszelkie próby buntu . Pisa 
ła więc ostrożnie., mówiąc, rzeczy^, których nie była- 
pewną, jak naprzyklad. że bi’at jej żyje, choć Dżinga 
ani razu, jej tego nie powiedziała z bezwzględną peW 
ilością. Skończywszy Ijst, (młoda dziewczyna westchnę 
ła, czując niejasno., że pisze niejmal (wyrok na siebie 
Lecz nastąpił w niej nowy Przypływ eńergji, nakreśli 
ła więc adres dużem pewnem pismem, kiadąc na ko 
percie im ię ojca Rawenny. Terąz była już zupe 'n ie 
zdecydowana Zdjęła szybko swój kostjum podróżny, 
który szczególnie lub ił3, gdyż miała go na sobie w 
'dniu, a raczej oWej nocy. kiedy poznała Piotra. Za 
Wicsiła (go w szafie ,aby Widokiem nieładu, nie obu 
dzjć przedwcresnych podejrzeń swego narzeczonego. 
Na to  miejsce, Włożyła szybko n a  siebie batystowy 
szlafrok i lekkie pantofelki; na głowę zarzuciła szal

jedwabny Tak ubrana przeszła przęz pokój jadał 
ny, gdzie Meo krząt3ł się właśnie około p rzy rząd ta  
ilia herbaty, w czem był prawdziwym mistj-zem. Za 
trzymają się i spojrzała n a  niego., P iotr powróci 
oto jak zwyklę, jak codzień i spodziewa się, że spę 
dzi z n ią  jeden jeszcze wieczór, wprawdzie zatruty 
niepokojem o RedeWskięgto, lęcz pęłęn jak zawsze 
słodyczy , jaką czerpali z wzajem nejj swej miłości. Co 
źrebić ,żeby złagodzić cios. który spadnie na n je  
g° z j€? r^k, jak odwlec straszną godzinę?

— Meo! — rzekła po chwili wychodzę n a  krótko
i zfpewne niebawem powrócą. Gdybym jednak spóź 
ii|la  Się...

Tu zawahała się, jakby zostawiając sobK jeszcze 
jeden moment swobody, bo wszak mogła powrócić rze 
czywiścic, 'mogła naw et nie wychodzić wcale i po 

ifcłac do chałupy Dżingi tego samego Mea, donosząc 
jej, że zmieniła zamiar. P rzez krótką sekundę, do 
znała z tego p 0wodu szalonej radości, lecz znów źro  
dził się u' n iej ten głos nakazujący, który pchał ją 
do Wyiścia p0za obręb tego fortu, który stanowił 
dla n iej bezpieczną przystań.

— Gdybym m e wróciła na czas — rzekła do Meą 
powiedz panu, że jestem w misji i że ęajm.mnie znaj 
dzje. Podasz mu sam herbatę, jeżeli nie wrócę.

Z lomj słowy wyszła W ierny sługa nic na to nie 
odrzekł przywykły do śIepego posłuszeństwa; skłonił 
głowę w mjlczeniu, ale ukośne Jego oczy śledziły mło 
dą panią 2 wyj-azepi nieodgadnionym. Zatajono w pra 
wdzfe jwjeść o pojmaniu komendanLa Redewskjego, n ic  
chcąc budzić, popłochu, lecz Dżinga nie omieszkała 
ze swej strony puścić niejasnych pogłosek, kyóre s,ze 
rzyły się tajemniczo. Mówiono o przygotowaniach do 
wvprawy, Wiedziano także, że dziś wiyrusza pielgrzym  
ka kebiet. Meo pomyślał może, że młoda pani postę 
puje nierozważnie, wychodząc (w tym dniu sama. lec* 
nie wypowiedział głośno swych myśli. W anda tym 
czasem udała się na umówione miejsce. Gdy Qoszlft 
do chaty, wróżbitka czekała juz n a  nią z p0chodnią 
ręku. '

— Wejdź do chaty i przebierz się — rzekła 
licj. Ja zaś pilnować będę, aby ci n ik t n ie  prząniej. 

szkodził. (DCN.) ; j
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DOM HANDLOWO-PRZEMYSŁOWY

POLWiNKOL
S P .  A K C. w  KALISZU, p r z y  r o g u  ul. G ro d z k ie j
- P o p r z e c z n o - W a r s z a w s k i e j .  — T e le fo n  Ns 172.

Hurtowa sprzedaż czystych

w ó d e k ,

u

Posiada stale na składzie

S  Ó  i
w różnych gatunkach i sprzedaje 
takową po cenach ściśle hurtowych.

koniaków  i likierów, osobom  tylko 
koncesjonow anym  po cenach najniższych.

Towary kolonjalnc. Wina owocowe z własnej wytwórni.

e

#

Dotychczas 
75 złotych 

a teraz 
25 złotych CENY SPADŁY! Dotychczas 

75 złotych 
a teraz

ćd zioiyv-n — 25 złotych_^
I !- ■ 1 "'B / v • •Dopóki z a p a s  s ta r c z y  w y sy ła m y  za zaliczeniem pocztowem (płaci się przy 
odbiorze) k om p let to w a r ó w  w najlepszych gatunkach z pierwszorzędnych fabryk 
   ty lk o  z a  25 z ło ty c h  a mianowicie: — — --------------------
n  3 metrv tow aru na ubranie, kostjum lub palfo dobiego gatunku ostatniej mody, 2) 3 metry podszewki 
rtohrepo oatunku 3) 3 rę a n ik i w kwiaty białe bardzo trwałe, 4) 3 chusteczki batystowe męskie lub dam­

skie 5) 3 parv skarpetek lub pończoch dobrego gatunku. Za przesyłkę dolicza się 1 złoty.
’ Nasz adres: Manufaktura L. fabr. m. Łódź, Pomorska 7.
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POTRZEBNA

zdolna panna
wypraktykowana szyciem i 
krojem od zaraz. Wiadom. 
M. Klein, Warszawska 21, 
w oficynie 11 piętro. 1661

Na dobrych warunkach, do 
sprzedania

S K t e r
z materjałami piśmiennymi 
i galanterją- W ia d o m o ść  

Kalisz, W rocław ska  44.
L. Kozłowska. 1704

„ TOyjdaj x x a '
DLATEGO N A J T A Ń S Z A  i ZARAZEM

n a j l e p s z a  h e r b a t a  w u ż y c iu .

*

*

m

5 0 0 0  z ł
pożyczki za dobrą gwarancją 
na dłuższy czas poszukuje na 
dogodnych warunkach miejsco­
we poważne chrześcijańskie 

przedsiębiorstwo handlowe. 
Oferty z podaniem warunków 
uprasza się składać w Admin. 
„Gazety Kaliskiej" 1737

Wyprzedaż mebli:
Gabinet, sypialnie, jadalnia, 
stoliki do kart, otomany, 

saloniki i t. d. 
Wrocławska 45. 1722

Dependent adwokata
z wieloletnią praktyką poszu 
kuje posady. Przyjmuje do tło- 
maczenia z rosyjskiego na pol­
ski ze ścisłem zachowaniem 
terminologji sądowej, akty no- 

tarjalne, sądowe. 1715 
Adres: ul. Staszyca Ne 19, m. 8

Sprzedam tanio i na dogod­
nych warunkach blisko Nowe­

go R y n k u

posesji z ogrodem 
trzeeią część-

Zgłoszenia spieszne u właści­
ciela przy ulicy Widok N° 34. 
1740

Sprzedam

PCf l C
3.000 do 5.000 łokci. 

Wiadomość ul. Turecka 14.
1741

Noście 
tylko

' M  o b c a s y  i z e ló w k i 
g u m o w e

B E R S O M .
Są wytrzymalsze od zelówek ze skóry i dają 

elastyczny i przyjemny chód.
B a rso n -K a u c z u k  Centrala: Kraków, Straszewskiego 2.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, 
Józef Motylewski, zamieszkały w Kaliszu przy ul. Ba- 
binej Nr. 3 ogłasza, że w dniu 23 września 1924 roku 
od godziny 10-ej z rana w Kaliszu przy ul. Łódzkiej 
pod Ne 8, odbędzie się sprzedaż prze licytację rucho­
m ości, a mianowicie: mebli i innych ruchomości na­
leżących do Michała Dworakowskiego i ocenionych  
na 55 złotych.

Kalisz, dnia 4 września 1924 r.
1764  Komornik J. MOTYLEWSKI.

Zakład ślusarsko mechaniczny.
Koncesjowany przez główny Urząd Miar w Warszawie 

Ludwika Kędzierskiego Kalisz, Towarowa Jns 5. 
Przyjmuje do stemplowania wagi, odważniki, oraz prze­
rabiam wagi wozowe. Jak również polecam na składzie 

wagi stołowe, d z ie s ię tn e  i odważniki.
DZIAŁ MECHANICZNY 

przyjmuje do reperacji maszyny do szycia, rowery, sepa­
ratory, oraz wszelkie roboty wchodzące w zakres me- 
chanictwa. Wykonuje szybko i po cenach konkurencyjnych
1718 X j - X  ę ć L z l e r e l r l .

Do
Firmy

K a lis z ,  B ab ina  21,t e l e f .  131.
Nadszedł znaczniejszy transport

porcelany białej
z którego talerze, półmiski, sa­
laterki, filiżanki i t. p. po ce­

nach najtańszych nabywać 
można. 1651

r  M, E73il W

O K A Z J A
POTRZEBNA

l<asierl<a
do sklepu.

Oferty piśmienne skaładac 
w Administracji »G a z ®lLy 
K a l i s k i e j ”. 1738

QruY j^rasety Kaliskłej‘‘, ffleja Józefiny, 1,

Do sprzedania w Kaliszu war­
sztat mechaniczny w całości 

lub pojedyńczo.
T okarnia, 2 bormaszyny, szwejs- 
aparat, sztanca, nożyce stalowe, 

śrubsztaki i różnekowadła,

Adres: 
w ślusarni.

żelazo na wyrób.
Plac Kilińskiego Na 1

1759

Zginął patent 8.9,1Y kategorii
wydany przez Urząd Skar­
bowy w Kaliszu, na sprze­
daż konfekcji rynkowej na 
imię Abrama Gniazdo. 1758

Potrzebna panna
do magazynu kapeluszy

Gabryel! REJNOWEJ
Aleja Józefiny Na 19.

Woźnego
poszukuje Gimnazjum Pań.

im. Ad. Asnyka. 
Grodzka 1, godz. I I 1/* do 
12Va- Mieszkanie zapewnio­
ne. 1761

1763

Na klatce schodowej znaleziono

pęk kluczy
s ą  do odebrania za zwrotem 
kosztów ogłoszenia w firmie 
„Merkury* Wiejska 12 1760.

‘Wydavwcn — „irazeta !&.aiiskał' spó t. o pgr. odo.


